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Rząd Flandina uzyskał Votum zaufania
Znamienna deklaracja rządowa — Hołd wdzięczności narodu dla Doumergue'a - 

Większość 423 przeciw 118
Pary?. (PAT.) Posiedzenie Izby 

deputowanych rozpoczęło się wczoraj 
popoł. przy dużym udziale posłów i pu­
bliczności. Na ławach rządowych byli 
obecni niemal wszyscy ministrowie z 
premierem Plandin na czele.

Po otwarciu posiedzenia zabrał głos 
premier Flandin, który odczytał ob­
szerna deklarację rządową. Deklaracja 
stwierdza, że rozejm trwa, a rząd obec­
ny jest tego dowodem. Rozejm ten na­
kłada na rząd obowiązek natychmiasto­
wej akcji na rzecz Francji i republiki. 
Francja pragnie pokoju — mówił pre- 
mjer: — Utrzymamy go wewnętrz kra­
ju i na zewnątrz. Rozwiniemy nasze 
alianse i przyjaźnie i wzmocni my obro­
nę narodowa. Bronić będziemy repu­
bliki przeciw wszelkim zakusom, zmie­
rzającym do rewolucji lub dyktatury. 
Nie będziemy tolerowali ani przywile­
jów, ani nietykalności. Restauracja 
autorytetu władzy wykonawczej wyda- 
je się nam, — jak i wszystkim Francu­
zom — sprawa konieczną. Utrzymanie 
jednolitości rządów jest tego niezbęd­
nym warunkiem. O ile okaże się, że za­
pewnienie tego w ramach obecnych in- 
stytucyj parlamentarnych będzie nie­
możliwe, nie zawahamy się odwołać do 
środków, przewidzianych w konstytu­
cji. Liczymy jednak, że parlament za­
pewni nam współpracę w akcji nad od­
rodzeniem narodowem. Akcja ta zosta­
ła rozpoczęta za jednogłośną zgodą 
przez premjera Doumergue‘a. Za to 
■wyrażam Doumergue‘owi hołd wdzięcz­
nego narodu.

Deficyt państwa zostanie stopniowo 
zredukowany w wydatkach. Zażądamy 
od parlamentu uchwalenia budżetu na 
r. 1935 w możliwie najkrótszym czasie. 
Porządek na ulicach został utrzymany, 
mimo prowokacji. Służba dla państwa 
■pociąga za sobą, obok praw, także obo­
wiązki, z których wiele już dziś zosta­
ło określonych przez ustawy. Ustawy 
te muszą być ściśle przestrzegane Re­
forma ustroju państwa jest dziełem ol- 
brzymiem i niezbędnem, od którego za­
leży los reżimu.

W dalszym ciągu przemówienia pre- 
mjer zapowiada przystąpienie do dy­
skusji nad reforma wyborczą oraz zwo­
łanie sesji nadzwyczajnej celem uchwa­
lenia budżetu na r 1936. Następnie 
omówił sprawy gospodarcze, m. i spra­
wę zmniejszenia kosztów produkcji, 
zmniejszenia bezrobocia itd. Przywró­
cenie zaufania do stałości politycznej 
Francji do pacyfikacji stosunków mię­
dzynarodowych stanie się głównym 
czynnikiem polepszenia rynku finanso­
wego. Powzięte zostaną techniczne za­
rządzenia, zmierzające do tego, aby 
Przedsiębiorstwa zdrowe i rozsądnie 
prowadzone mogły w normalnych wa­
runkach uzyskać na drodze normalnej 
kredyty, niezbędne do ich działalności 
Pierwszeństwo na rynku pracy, zarezer­
wowane dla Francuzów, nie może się 
spotkać z żadnemi zastrzeżeniami.

Rząd belgijski podał się do dymisji
Przyczyną przesilenia gabinetowego zastój gospodarczy

Bruksela. (PAT) Premjer de 
Brocqueville zawiadomi! wczoraj Izbę, 
że rząd postanowił złożyć królowi pro­
śbę o udzielenie dymisji całemu gabi­
netowi, gdyż między poszczególnymi 
ministrami ujawniły się w ostatnim 
czasie znaczne rozbieżności poglądów, 
co do sposobów' przeprowadzenia za­
kreślonego przez rząd gospodarczego i

Pierwsze czyny rządu, tego właśnie do­
tyczą. Pragnęliśmy przez to dać dowód 
klasie robotniczej, że unja partyj repu­
blikańskich może jej tylko wyjść na ko­
rzyść.

Omówiwszy ootrzeby rolnictwa oraz 
zamierzenia w kierunku ożywienia mię­
dzynarodowej wymiany handlowej, 
premier oświadczył, że wszystkie wy­
siłki rządu pozostałyby bezskuteczne, 
gdyby przez porozumienie między wła­
dzą wykonawczą i ustawodawcza nie 
zdołał przywrócić zaufania ludu. Do­
magamy się od was przedewszystkiem

Ruiny jednego z zamków w dolinie Wagu. Doliną tą biegnie linja kolejowa, pro­
wadząca do Rużomberku. — (do koresp. na str. 2)

Paniczny strach w Berlinie
Przed wojskowym układem francusko-angielskim

Berlin. (PAT.) Cała prasa nie­
miecka powtórzyła na widocznych 
miejscach informacje dzienników za­
granicznych o rzekomym układzie 
wojskowym francusko - angielskim. 
Wiadomość ta zaniepokoiła opinję tu­
tejszą i mimo zdementowania jej w 
Paryżu i Londynie, „Deutsche Pol. 
Dipl. Kor. ‘ omawia ją.

Sensacyjne te doniesienia niestety 
nie są całkowicie pozbawione prawdo­
podobieństwa — pisze dziennik — 
przypominając ostatnie wizyty min. 
Barthou i gen. Weyganda w Londy­
nie, podróż angielskiego min. wojny 
Hailshama do Francji i. nowy pro­
gram obrony lotniczej. W dalszym 
ciągu Korsepondencja cytuje oświad­
czenie Baldwina, że Ren jest granicą 
Anglji. Wszystko to wskazuje, że

finansowego programu. Po przemó­
wieniu premjera przewodniczący Izby 
zamknął posiedzenie.

Właściwą przyczyną przesilenia jest 
z-astói gospodarczy, wywołany zniżką 
funta szt. oraz ograniczenia celne, 
wprowadzone przez państwa, które 
przedtem importowały znaczne ilości 
towarów belgijskich

poszanowania rozejmu. Apelem o zgo­
dę i wspólna pracę nad wspólnym ce­
lem zakończy! premjer swe przeińówiś- 
nie.

Wszystkie pstępy deklaracji, doty­
czące współpracy rządu z parlamentem, 
były gorąco oklaskiwane.

Zkolei przewodniczący odczytał in­
terpelacje. Premjer zgodził się na roz­
poczęcie dyskusji ogólnei z zastrzeże­
niem, że wszyscy interpelanci ograniczą 
się do minimum, aby można było przy­
stąpić do głosowania nad Votum zau­
fania dla rządu jeszcze tego dnia. Na­

Anglja stanęłaby na wypadek powi­
kłań na kontynencie bezspornie po 
stronie Francji. Dementi jest wpraw­
dzie kategoryczne, ale Otwartą pozo- 
staje kwestja, co zajdzie w przyszło­
ści. Bratanie się sztabów generalnych 
stanowiłoby najmocniejsze związanie 
polityki oficjalnej' angielskiej w okre­
ślonym kierunku.

Nowe projekty ustawodawcze
Pryywrócełrie praw inwalidom armij b. państw zaborczych

Warszawa. (PAT.) Wczoraj po 
południu Odbyło się pod przewodnic­
twem premjera prof. Kozłowskiego 
posiedzenie Rady Ministrów, na któ- 
rem Rada przyjęła następujące pro­
jekty ustawodawcze: w sprawie zmia­
ny przepisów ustawy o prawie autor- 
skiem, w sprawie przekazania na 
własność związków samorządowych 
majątków po b. ziemstwach, b. samo­
rządzie miejskim, b. gubernjalnych 
komitetach zarządzających i b. stano­
wych organizacjach mieszczańskich 
oraz o oznaczaniu wagi na ładunkach, 
przewożonych na statkach. Rada u- 
chwaliła również projekt ustawy w 

> sprawie ratyfikacji dwóch konwencyj 
i między,riaródowych. Poza tem uchwa- 
i łono.rozporządzenie o uznaniu'Stów.

stąpiły przemówienia kilku interpe­
lantów.

Paryż. (Tel. wł.) Przed zakończe­
niem wczorajszego posiedzenia Izby, 
lewica usiłowała postawić demonstra­
cyjny wniosek, będący pewnego rodza­
ju przeciwstawieniem się wobec wnio­
sku koalicji, wyrażającego uznanie dłą 
Doumergue'a. Wniosek lewicy miał 
na celu spowodowanie Izby do wyraże­
nia swego zadowolenia z powodu uni­
cestwienia groźnego niebezpieczeństwa 
dyktatury we Francji. Dzięki jednak u- 
silnym zabiegom premjera Flandina, 
który pośtawił wniosek o Votum zaufa­
nia. do głosowania nad wnioskiem le­
wicy nie doszło, a manewr jej spalił na 
panewce.

W imiennem głosowaniu nad vo.turn 
zaufania dla nowego rządy Flandina 
Izba wyraziła rządowi zaufanie 423 gło* 
sami przeciwko 118, przy 60 wstrzymu­
jących się od głosu. .

DEKLARACJA FLANDINA 
W SENACIE

Paryż. (PAT.) W Senacie dekla­
rację rządu odczytał min. sprawiedli­
wości Pernot. Deklarację przyjęto życz­
liwie i oklaskiwano ustępy o zapewnie­
niu niezależności wymiaru Sprawiedli­
wości, ó ochronie republiki przed dyk­
taturą i zakusami na swobody republi­
kańskie. Następnie posiedzenie Sena­
tu wyznaczono na 22 bm.

Zakaz pochodów w Paryżu
Paryż. (PAT) Rada Gabinetową 

a następnie Rada ministrów zatwier­
dziły tekst deklaracji rządowej, która 
popołudniu będzie odczytana, paidtf* 1- 
mencie. Marsz. Petain został mianowa­
ny członkiem Najw, Rady Obrony Na­
rodowej oraz komitetu, którego zada­
niem jest koordynowanie obrony naro­
dowej Na posiedzeniu Rady Gabineto­
wej uchwalono zakazać, ąż dó odwoła­
nia, wszystkich pochodów i manifeśta- 
cyj ulicznych. '

Po zwolnieniu
red. Czapiewskiego

Wczoraj po południu przyjechał do 
Poznania prezes Młodzieży Wszech­
polskiej i zastępca kierownika woje­
wódzkiego Młodych Str. Nar., red. Sta­
nisław Czapiewski, którego w połp- 
dnie — jak już donosiliśmy — zwoi, 
ńiorio z więzienia śledczego w Ostra­
wie po złożeniu kaucji w wysokości 
10 000 złotych.

Na dWorcu poznańskim red. Cza­
piewski powitany został serdecznie 
przez liczne grono przyjaciół i towa­
rzyszy pracy.

Red. Czapiewski przebywa! w wię­
zieniu 93 dni.

Popierania Budowy publicznych szkół 
powszechnych za stowarzyszenie wyż­
szej użyteczności.

Poza tem Rada m. in. uchyliła czę­
ściowo postanowienia art. 71 ust. 1 i 2 
ust. z d. 17. 3. 1933 o zaopatrzeniu in- 
walidzkiem. To ostatnie rozporządze­
nie przywraca niektórym kategorjom 
inwalidów armji b. państw zaborczych 
uprawnienie, jakie posiadali przed 
wejściem w życie dekretu z 28. 10. 1933
i równa ich pod względem wysokości 
zaopatrzenia pieniężnego z inwalida­
mi, którzy doznali uszkodzenia zdro­
wia wskutek służby w wojsku pol- 
skiem, w formacjach wojskowych pol­
skich oraz w walkach orężnych prze­
ciw państwom zaborczym i nieprzyja­
cielskim o niepodległość Polski
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Po tamtej stronie Tatr

Na drogach Słowacji
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego").

Po zakończeniu uroczystości ku czci 
ks. Hlinki w Rużomberku rozpoczęła 
się dla nas druga, już najzupełniej pry­
watna część wycieczki. Wsiedliśmy do 
pociągu, który idzie na południe Sło­
wacji samem podnóżem Tatr. Jeśli jest 
dzień pogodny i nie snuja się chmury 

z okien po lewej stronie pociągu wi­
dać szeroką panoramę szczytów ta­
trzańskich.

Teren od Rużomberku do Szczerby i 
dalej do Popradu, a za nim aż ku gra­
nicom Rusi Podkarpackiej to chluba 
ziemi słowackiej — kraj uroków gór­
skich, niezapomnianych widokó.y. prze­
łęczy, jezior, wodospadów i grot. Roz­
siadły sie tu liczne czechosłowackie 
miejsca klimatyczne, o które władze 
czeskie — trzeba im to przyznać —- bar­
dzo gorąco sie troszczą. Troska dotyczy 
przedewszystkiem dróg i środków ko­
munikacji Linja kolejowa biegnie do­
liną u samego podnóża gór. Już ten na­
wet sposób obcowania z górami nie jest 
pozbawiony uroku. Od tej głównej ar- 
terji komunikacyjnej biegną odgałęzie­
nia ku przełęczom i szczytom w posta­
ci doskonałych szos automobilowych, li­
nii kolejek elektrycznych i wygodnych 
ścieżek, oznaczonych doskonałemu zna­
kami turystycznemu Uczucia polskiego 
turysty dzielą się pooolowie pomiędzy 
zazdrość i słuszne refleksje krytyczne 
Drogi są istotnie doskonałe, tramwaj 
zawozi człowieka na znaczne wysoko­
ści, a kolejki zębate do miejsc jeszcze
wyższych i niedostępniejszych — a 
przecież wszystko to razem w jakiś nie­
określony sposób zuboża prymityw 
przyrody, która pod temi wszystkierni 
kosmetycznemi zabiegami traci na swej 
potędze i wspaniałości.

W drodze do Szczerby przejeżdżamy 
przez Liptowski św. Mikolasz. Jeste­
śmy w regionie Janosika. W mieście 
pokazują miejsce, gdzie ten okrutny 
zbójnik a jednocześnie umiłowany he­
ros poezji ludowej został powieszony 
po schwytaniu go przez władze. Pamięć 
o Janosiku jest na Słowaczyźnie bar­
dzo żywa. W Rużomberku oglądaliśmy 
miejscowe muzeum, w którem jeden 
dział poświęcony jest wyłącznie osobie 
Janosika. Zgromadzono tu wszystko, 
co udało się zdobyć z okruchów legen­
dy i prawdy janosikowej. Olbrzymią 
czapę, w której chodził zbójnik, jego 
ciupagi, broń i przybory myśliwskie, 
pozatem wiele ilustracyj, których tema­
tem jest bujne życie tatrzańskiego 
awanturnika. Wśród rycin na honoro- 
wem miejscu widnieją drzeworyty Sko­
czylasa, w którego tematyce artystycz­
nej Janosik tak znaczne zajmował miej­
sce.

W Szczerbie wysiadamy z pociągu. 
Ze stacji tej szła doniedawna kolejka 
zębata do Szczyrbskiego Jeziora. Kry­
zys jednak przeciął pasmo jej żywota 
— przez rozwalone drzwi remizy widać 
melancholijne i opuszczone wagony, 
które w niepogodach, mgle i deszczu 
dochodzą swoich dni. Za to kursuje 
autobus górski o znacznej zwinności i 
wielkiej sile w motorze. Prowadzi go 
szofer, który zdaie się niezbyt przej­
mować nagłemi skrętami drogi. Na wi­
rażach, gdy nam zapiera oddech, szo-

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
gwiazdy filmowej

POWIEŚĆ.
(.Ciąg dalszy)

13)
— Pływacki ignorant! To nie jest 

żadne „fika“, to jest właśnie auten­
tyczny, kanadyjski „crawl“ nawzna- 
ku, rozumiesz?

Znakomity „znawca“ sportów omy­
lił się tym razem: pantomima, jaką za- 
produkowała Nelly Ricci pod wodą, 
nie była ani kanadyjską, ani żadną 
inną odmianą „crawla“, lecz poprostu 
rozpaczliwą walką o życie z'Ziemkiem 
Prawdzicem, który całym swym cięża­
rem przygwoździł do dna bajora uro­
czą artystkę i w dalszym ciągu leżał 

• na niej, „kż milo“, nie mogąc powstać 
o własnych siłach. Gdyby nie przy­
tomność umysłu Deimontiego, który 
go za nogi ściągnął z „Jagienki“, bo­
ska Nelly Ricci byłaby utonęła „we­
dług wszelkich reguł" w kałuży, głę­
bokiej na pół metra zaledwie.

— Tonę! — zacharczała biedaćźka,

fer pochyla się w nonszalanckiej zadu­
mie i nie zdaje się troszczyć specjalnie 
o kierownicę. Mój Boże, trudno się dzi­
wić. Kto przebywa te drogę, dziesięć ra­
zy na dzień, nie może stale zachwycać 
się widokiem i zbytnio przejmować 
skretem. chociażby na nim groziło skrę­
cenie karku.

Karku jednak nie kręcimy. Obawy 
są wyraźnemi naleciałościami mało­
duszności mieszczańskich se"C, które 
powinny były zostać w domu i entuzja­
zmować się wysokościami „Kernwer- 
ku“ oraz zakrętami placu Wolności. 
Góry należa do odważnych i nieustra­
szonych. Pod siła takich perswazyj bie- 
rzemy ostatni zakręt już bez zmruże­
nia powiek i gotujemy się heroicznie 
do zdobywania dzikch uroków gór Nie­
stety. nie dzikich. Szczyrbskie Jezioro, 
położone pięknie wśród zboczy górskich 
i zielonych ścian lasu, jest ugłaskaną, 
wymuskana miejscowością kuracyjną, 
w której wspaniałość gór można oglą­
dać tylko przez lunetę po koronie za 
pięć minut patrzenia. Pomysłowość 
ludzka wprowadziła tu wszystkie udo­
godnienia. za jakiemi tęskni mie­
szczuch: eleganckie sklepy, banki, re­
stauracje, kawiarnie, pływalnie i wy­
sokie ceny. Szmaragdowe jeziorko 
oprawiono ładnie uregulowanemi brze­
gami i poręczami, otoczono trawnika­
mi i kyyietnikami. Bardzo tęgą treść 
przvrodv górskiej rozwodniono i zba- 
nalizowano. Szczyrbskięs Jezioro ma 
smak tęgiego wina, rozbełtanego wodą.

I tu i w innych miejscach klimatycz­
nych nie wiele osób. Jest już po sezo­
nie i ścieżkami włóczą się tylko artre- 
tyczne i nudne figury rentjerów, któ-

Adwokat nie podał ręki koledze
Sensacyjne wydarzenie na terenie Warszawy

Warszawa, (Tel. wł.) Przed kil­
ku tygodniami adwokat Kanarek od­
mówił podania ręki adwokatowi Rein- 
bergowi, motywując swój krok tem, że 
nic może podać ręki człowiekowi, który 
pozostąję pod zarzptem denuncjacji. 
Reinberg wysłał adwokatowi Kanarko­
wi zastępców, których ten ostatni nie 
przyjął. Wtedy Reinberg zwołał sad 
honorowy. Orzeczenie sadu, w skład 
którego wchodziło dwóch członków z 
„sanacyjnego“ „Karpia“ (Koło Adwo­
katów Rzplitej), stwierdza, że adwokat 
Reinberg jest zdolny do dawania i 
otrzymywania satysfakcji honorowej, 
gdyż ńłereagowanie na zarzuty w pra-

Zlikwidowanie komunizmu w Chinach
Stolica państwa komnnłs tyczneyo, Juichim, zdobyta

Szanghaj. (PAT) Według In­
formacji ze źródeł wiarogodnych padła 
po6-letnich walkach placówka komuni­
styczna w górskiej części Chin środko­
wych, która opierała się wytrwale ata­
kom wojsk rządowych. Jest to stolica 
komunistycznego państwa chińskiego 
Juichim w prowincji Kiang Sin, która

skoro tylko przestała tonąć.
— Ratunku! — wrzasnął Still- 

wasser, i jak sarna pomknął do lasu, 
krzycząc w niebogłosy: — Dajcie łódź! 
Gdzie pasy korkowe?! Człowiek za 
burtą! Maszyny stop! Cała wstecz! 
Szalupa na morze! — itp. itp.

Tymczasem Schulss - Koniecpolski 
wrócił na brzeg bajora, podał koniec 
ląski klęczącej po pas w wodzie ar­
tystce i w ten sposób pomógł jej wydo­
stać się na „ląd“. Ułożono ją na owej 
kopce siana.

— Maleństwo słodkie, może łyżkę 
koniaku?

— Tak... i lustro, lustro koniecznie!
Podano jej najpierw koniak, a do­

piero potem lusterko, co było dowo­
dem wielkiej roztropności./ Gdy bo­
wiem Nelly ujrzała w zwierciadle 
swoje obecne odbicie, wybuchnęła 
spasmatycznym płaczem.

— To mam być ja, królowa ekra­
nu?! — zabelkotała, wykonując przy- 
tem gesty tak fotogeniczne, że Mo­
niek - Korzeniowski na własną odpo­
wiedzialność zaczął nakręcać tę sce­
nę. — O nie raczej wolę zginąć w spie­
nionych nurtach, niż tak wyglądać 
Pocóżeście mnie ratowali, poco?!

Schluśs - Koniecpolski pociągną! 
nosem ze wzruszenia.

rych żaden obowiązek i żadna pasja nie 
trzyma w tej chwili w mięście. Jest w 
tern pewien smętek, że tylko nieliczni 
i może nainwiej potrzebujący mogą być 
w tej chwili w górach. Bo ta jesienną 
pora, która barwa kołysze się pomiędzy 
zielenią a zlotem — górv sa najpiękniej­
sze. Ta refleksja usposabia nas do spo­
tykanych turystów nieprzychylnie Ser­
cem jesteśmy z tymi, którzy byli tu je­
szcze przed miesiącem, którzy hałasem 
i wrzawa napełniali te stojące naprze­
ciw wykwintnych hoteli skromne, dłu­
gie szałasy turystyczne, w których za 
pięć koron otrzymuje się leżak, koc i 
plecak pod głowę

Ze Szczyrbskiego Jeziora idziemy 
dalej, ku górom Nie prowadzi tam już 
żadna kolejka. Muszą nieść nogi Może 
wreszcie wydohedziemv się z pod po­
ciągającego. lecz ckliwego monotonia 
komfortu „kurortów“ i zobaczymy nie- 
sfałszowane góry Ma się ku wieczoro­
wi. Światło dnia szarzeje. Nadchodzi 
mrok Znaki turystyczne na drzewach 
pętana, nie na tyle >ednak. abv nie do­
strzegać ich zupełnie 1 — zbłądzić.

JÓZEF KISIELEWSKI.

P S. — W poprzednim felietonie, 
zamieszczonym w „Kurierze Poznań­
skim“ z dn. 9 bm p t. „U oświeconego 
pana“ zakradlo się kilka błędów dru­
karskich. Najważniejszy z nich zawar­
ty jest w zdaniu, rozpoczynającym się 
w 14 wierszu od góry drugiego łamu. 
Zdanie to brzmieć powinno: „Antago­
nizm pomiędzy Czechami i Słowakami 
jest bardzo wvraźnv. Czesi wespół ze 
Słowakami tworzą jedno państwo na 
podstawie dobrowolnej ugodv.“ itd.

Chochlik drukarski sprzeciwił się 
również prawidłowemu notowaniu na­
zwy miejscowości, gdzie odbywały się 
uroczystości ku czci ks. Hlinki. Miej­
scowość ta nazywa się Rużomberok. 
Drugi i dalsze przypadki jednak — Ru­
żomberku itd.

sie nie stanowi dla drugiej strony do­
statecznej podstawy do odmówienia sa­
tysfakcji honorowej.

Wyrok ten wywołał bardzo duże 
wrażenie, zwłaszcza w kołach adwoka­
tów „sanacyjnych“, tembardzięj, że za­
rząd i koło „Karpia“ wypowiedziały się 
bardzo ostro przeciwko adw. Reinber- 
gowi, a nadto w osobnem piśmie zwró­
ciły się do naczelnej rady adwokac­
kiej z prośbą o przyśpieszenie docho­
dzenia w sprawie postępku Reinberga, 
który miał denuncjować swego kolegę, 
przebywającego w obozie izolacyjnym 
w Berezie Kartuskiej. (w)

odbita została ostatnio przez wojska 
marszałka Czang Kaj Szeka. Komuni­
ści, rozproszeni przez wojska rządowe, 
kierują się obecnie małemi bandami do 
prowincji Hunan i Kwantung, gdzie 
miejscowe wojska przygotowują się do 
ich rozbicia. Zwycięstwo nad pań­
stwem komunistycznem przypisać nale-

— Mała Nellusiu, wysiu... wypła- 
kusiaj się, dzidziusiu, — rzeki ciepło 
serdecznie; — wilgoć łez zawsze ul­
gę dawa, powiadają...

Idąc za życzliwą, radą właściciela 
wytwórni, Nelly Ricci zaczęła szlochać 
bardzo fonogenicznie, i na tem zapew­
ne byłoby się skończyło, gdyby nie 
Prawdzie, który właśnie podszedł do 
tej grupy.

— Bardzo mi tego... przykro, kole­
żanko, — wybąkał, — potknąłem się 
i tego... a że leżałem tak długo na., 
tego, to nie moja wina, ani... wogóle.

Nelly przestała łkać, spojrzała ze 
zdziwieniem na mówiącegp i nagle 
zerwała się na równe nogi; zł/s błyski 
zamigotały w jej oczach. Więc to on 
omal nie spowodował jej ‘ śmierci. 
Jakże mogła zapomnieć o tem! No, 
ale nic straconego, teraz ona pogada, 
jak należy, z tym bałwanem.

— Kto to jjist? —- spytała głośno, 
wskazując pa Prawdzica.

— Jakto, pani go nie poznała? 
Przecież to nasz Zbyszko!

— Coooo?! — udała wielkie zdu­
mienie. . — Ten zdechlak, który prze­
wraca się na równej drodze, to ma być 
bohaterski Zbyszko z Bogdańca?! Ten 
wymoczek, słabeusz?! Ta niezdarna j 
kreatura, wypchaną szmatami?!

Z CHWILI
„Dziennik Pozn “ — gorszy się niedo- 

statecznem rzekomo przez prasę narodo­
wą zreferowaniem uroczystości dnia 11 
listopada. Wprawdzie dziennikowy „ab- 
leger“ nocny. ..Przegląd Codz.‘. krytyko­
wał w tych dniach za warszawskim .sa­
nacyjnym“ „Kurjerem Porannym“ surowo 
uroczystości 11-Iistopadowe, że się z nich 
robi corocznie monotonnie powtarzające 
się „galówki“ bez ducha. Ale .Dziennik“ 
widocznie o tem w kilka dni „zapomniał“.

Ze swej strony powiemy mu, że dla 
obozu narodowego dzień 11 listopada jest 
dniem narodu polskiego, a nie kul­
tem jednostki, stawianej ponad 
naród, co jest zwyczajem Wschodu.

Nie dziwi nas też wcale, że „Dziennik" 
nie rozumie że przedstawiciel młodych 
Stronnictwa Narodowego mógł być w za­
sadzie za uroczystościami, a przeciwny 
był podpisaniu odezwy, zredagowanej w 
sensie właśnie kultu jednostki. My nie 
kwestjonujemy, co uznać należy (jak nie 
odnosimy się bezkrytycznie do błędów), 
a]e — co jest zasadnicze — składamy w 
dniu 11 listopada hołd nieśmiertelnej 
duszy narodu

Jeżeli „Dziennik“ „dyskwalifikuje" 
nasz patrjotyzm, ma to swoją krasę 
szczególną, jeżeli się zważy, czem byt 
„Kurier Pozn.“ dla narodu polskiego od 
pierwszego dnia swego istnienia, a jak 
„Dziennik Pozn.“ uprawiał trójlojalistycz- 
ną politykę moralnego ćwiartowania na­
rodu i wpychania go w trzy trumny: 
pruską, moskiewską i austriacką, potę­
piając zbyt jakoby „radykalny“ wobec 
zaborców opór żywiołów narodowych i 
stawiając tembardziej krzyż nad dąże­
niami do niepodległości.

ży w znacznej mierze współczesnym 
metodom walki, a m. in. atakom lotni­
czym i blokadzie.

Szanghaj. (PAT) Władze kan- 
tonalne zawiadamiają, że pierwsza ar­
mia komunistyczna, operująca w oko­
licach Yenszai w południowo-wschod­
niej części prowincji Hunan, poniosła 
ciężka porażkę. Kilka tysięcy komuni­
stów dostało się do niewoli.

Ukarani bojowcy
Łask. (Tel. wł.) Sąd okręgowy w 

Lodzi, na sesji wyjazdowej w Łasku, 
rozpatrywał sprawę bezpośrednich 
sprawców głośnych zajść w Łasku 
3 maja, którzy pobili umundurowanego 
rezerwisto Bronisława Szymańskiego. 
Jako dowody rzeczowe na stole sędziow­
skim znalazły się pokrwawione kije 
oraz kamienie. W toku śledztwa wy­
szły na iaw bardzo charakterystyczne 
momenty. Świadkowie zeznali, że ze 
strony Żydów padly pod adresem u- 
mundurowanego rezerwisty słowa: „Ty 
polska św ...obrażające mundur 
żołnierza polskiego. Z zeznań samych 
Żydów wyszło na jaw, iż w dniu święta 
narodowego, w dniu 3 maja, zatrudnia­
li pracowników w garbarni. Ukarani 
zostali Mordka Sieradzki na 8 miesię­
cy więzienia, Szloma Stawski na 10 
mieś, więzienia, Szloma Joskowicz na 
10 mieś, więżenia i wreszcie Dawido- 
wicz, jako niepełnoletni, na 3 lata za­
kładu poprawczego.

— Nie pozwolę się obrażać, — rzeki 
płaczliwie Prawdzie, którego ubodły 
nie tyle słowa Nełły, co szyderczy 
śmiech Deimontiego i innych, równie 
zazdrosnych kolegów. — Pani sama 
także... — urwał wpół zdania.

— Co ,(także*, ty karykaturo męż­
czyzny? Co?!

Ziemko podniósł wreszcie wzrok i 
tuż przed swoim nosem dojrzał zio­
nące nienawiścią oczy Nelly. Drgnął 
niespokojnie, ale nie uskoczył wstecz, 
jak radził rozsądek; stanowczo nie 
wypadało przy tylu świadkach, Za- 
to przypomniał sobie, że ongiś, W 
czasie ahkiety, rozpisanej przez pe­
wien tygodnik, on, Ziemko Prawdzie, 
olbrzymią większością głosów P. K. P- 
(Pensjonarki, Kucharki, Pokojówki) 
został wybrany „królem polskiego 
ekranu“. Przybrał więc pozę królew­
ską i „takimże** wzrokiem z dużą do­
mieszką pogardy przeszył nawyiot 
pannę Nelly Ricci, wielokrotną „kró­
lową ekranu“ w Polsce. Było to więc 
iście królewskie widowisko i może 
właśnie dlatego trwaio tak krótko.

— Co „także“, pytam! — powtórzy­
ła Nelly jeszcze głośniej i palcem dała 
mu szczutka w nos. — Acha, boisz się 
powiedzieć, ty flaku!

(Cąig dalszy naśtąpi).
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Triumfy Walasiewiczówny w Japonji
Trzy mistrzostwa i pobicie rekordu na 400 m

Warszawa. (PAT) — Redakcja 
PAT otrz\ mała nowa relację Walasie- 
wiczowny o lei pobycie w Japonji. Z 
ręlacii te’ wynika że Walasiewiczówna 
startowała w O?aka 20 i 21 ub. m. w mi­
strzostwach lekkoatletycznych Japonji. 
W zawodach, tych Polka zdobyła mi­
strzowskie tytuły w biegach na 60. 100 i

Listopad

ŚRODA

400 m. W biegu na 400 m Walasie« i- 
czówna ur-tanowiła nowy rekord świa­
towy w 58 sek Poprzedni rekord na­
leżał do Angielki Halstead i wynosił 
58,2 s. Dystans ten nie jest oficjalnie 
rejestrowany. W biegu na 100 m Wa- 
lasiewiczówna wyrównała rekord Japo­
nii (12 s.), tak samo w biegu na 60 m. 
(7,7 s.ł.

W dn 21 ub. m. odbyło się w Osako 
uroczyste wzniesienie sztandaru pol­
skiego na maszt na stadionie, ooczem 
Walasiewiczównie wręczono zdobyte 
przez nią nagrody. Ponadto wręczono 
jej na pamiatke piękna japońska lalkę 
Licznie zebrana publiczność wysłucha­
ła w skupieniu hymnu polskiego, ode­
granego przez orkiestrę.

Bezrobocie wzrasta
Warszawa. (PAT). Stan bezrobo­

cia na dzień 10 XI według danych 
biur pośrednictwa pracy przy Fundu­
szu Bezrobocia wynosił na terenie ca­
łego państwa 302 326 osób, co stanowi 
wzrost bezrobocia w stosunku do ty­
godnia poprzedniego o 5 525 osób.

„Mechaniczna trumna“
Londyn. (PAT) Por Martal do­

konał nowego wynalazku Chodzi mia­
nowicie o miniaturę tanka, który ma 
90 cm szerokości a 2 m. długości i zao- I 
pattzony jest w 4-konny motor. Sięga 
on zaledwie do kolan dorosłego czło­
wieka. Z przodu posiada ten tank (na­
zwany przez wynalazcę „mechaniczną 
trumną“), karabin maszynowy Koła 
wojskowe przypisują dużą wagę do te­
go wynalazku.

Kalendarz rzym.-bat. 
Środa: Serapjona m 

jg m Czwartek; Giertrudy p,
B Leopolda

i Kalendarz słowiański,
n BHM Środa: Wodzim.ra

Jg JS Czwartek: Przebysłaua
Słońca: uschod 7.11 

zachód 16.02
Długość dn;a ? godz 51 m

Księżyca: wschód 13.12 zachód 23,51
Faza. Pierwsza kwadra o 4

Zebrania
Dziś o 19 Tow. „Jedność“ pod wezw. Św. 

Stanisława u p. Fiedlerowej, Górna 
Wilda 47"

o 19 30 „Sokolice“ (Śródka) w Domu 
Kat na Śródce;

o 19.30 .Sokolice' (Wilda) u p. Zawadki 
Górna Wilda 75;

o 20 Kat. Stowarzyszenie Młodzieży 
Męskiej (Fara) uroczyste trzydniowe 
Triduum — dnia 14, 15 i 16 bm. — 
w kościele Farnytn:

o 20 Pozn Tow. Filozoficzne w sali 
Śniadeckich Coli. Med,;

o 20 Tow Przemysłowców (Jeżyce) u p. 
Frąckowiaka, ul. Kraszewskiego 16;

O 20 Tow Gier Pokojowych u p. Beye- 
rowej pl. Bernardyński 2;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Cecylii z Sobczcńskich Michal­

skiej o godz 15 z kap], szpit wojsko­
wego Wały Jana III. —- śp. Anny z 
Kosowiczów Wysockiej o godz. 15 z 
Uapl. żaki, na Górcznyie ul. Sielska.

Teatr Wielki: 
Tenir Polski:

nóżno"
Teatr Nowy:

zys“.

TEATRY!
Dziś — „Piękny jest świat'*.
Dziś — „O 5 minut za- 
Dziś — „Zwyciężyłem kry-

Sprośiówanle i nadużycie
Delegat wyborczy B. B. w Budzy­

niu przesyła nam — w związku z no­
tatką w nr. 435 „Kurjera Poznańskie­
go“ —- sprostowanie, w którem stwier­
dza, że do rady gromadzkiej w Budzy­
niu weszło 15 członków B. B. W. B.

Od tego stwierdzenia ciekawszą 
jest niewątpliwie okoliczność, że 
wspomniane sprostowanie przesłano 
nam w kopercie, opatrzonej pieczęcią 
wójtostwa w Budzyniu i znaczkiem z 
napisem „Przesyłka polecona urzę­
dowa“.

Słowem mamy tu znów do czynie­
nia z nadużywaniem przez B. B. firmy 
urzędowej celem uchylenia się od o- 
płaty pocztowej. Nie pierwszy to już 
zresztą wypadek tego rodzaju.

Co na to miarodajne władze?

Aresztowanie smiepów?
Bukareszt (PAT). Dziennik 

„Lupta" donosi o aresztowaniu 2 foto­
grafów z departamentu lotnictwa w 
związku ze zniknięciem licznych, bar­
dzo ważnych zdjęć.

„Lupta“ zaznacza, że część skra­
dzionych dokumentów została wysła­
na do Niemiec. Chodzi tu podobno o 
bardzo szeroko rozgałęzioną organiza­
cję szpiegowską.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś i jutro przemiła i pełna humoru 
wyborna kornpdja „O 5 minut zapóźno“ 
która iuż niebawem zejdzie z repertua­
ru. W piątek premiera głośnej sztuki 
„Kobieta,, która kupiła sobie męża“, w 
k’órei wystąpi po raz pierwszy p. Zofia 
Malyniez w roli tytułowej Sztuka ta 
obiegła w triumfie wszystkie scenv świa­
ta. W Polsce grana była w ubiegłym se­
zonie w Wai sza wie, ciesząc się dużem po­
wodzeniem.

Z Teatru Wielkiego
Dziś w środę ciesząca się rekordowem 

powodzeniem operetka I.ebora „Piękny 
jest świat“ — W czwartek wznowienie 
ponu’arnei opery Offenbacha „Opowieści 
Hoffmanna“ która po dłuższej przerwie 
ukaże się w częściowo zmienionej obsa­
dzie. z e- ojpipjs/ami sitami zespołu 
na czeli W głównreb partie b męskich 
wvetprv,'; ; Ip ZńW“Z4 dli-Olie siu
cha ni artyści pp. .Stanisław Roy i Hugon

Nowe rewizje i aresztowania
Konfiskata kilku tysięcy egzemplarzy nielegalnego pisma

Warszawa. (Teł. wł.) Minionej 
nocy funkcjonariusze władz bezpie­
czeństwa przeprowadzili szereg rewi- 
zvj w mieszkaniach członków b. O. N. 
R. Aresztowano 17 osób, które umie­
szczono w urzędzie śledczym. Rewizje

Pościg
za filebszplecznym bandytą

Lwów. (PAT.) Od dłuższego cza­
su władze prowadzą pościg za nie­
uchwytnym bandytą Maczugą, który 
wraz z towarzyszami grasuje na te­
renie powiatów środkowej Małopolski, 
a ostatnio również w pow. przewor­
skim. Wczoraj wieczorem policja na­
tknęła się na niebezpiecznego bandytę 
w chwili, gdy z jednym towarzyszem 
szedł w stronę Przeworska. Wywią­
zała się strzelanina, w czasie której 

..............  postał
doprowadziły do wykrycia kilku tysię­
cy egzemplarzy nielegalnego pisma 
„Nowa Sztafeta“ oraz szeregu ulotek w i towarzysz Maczugi, Kołodziej,
sprawie żydowskiej. Ponadto 
znaleźć klisze i powielacze.

miano
(w)

Niezwykła zbrodnia w sądzie
Zwolniona ze służby służąca morduje sędziego

Berlin. (Teł. wł.) W gmachu są­
dowym w Lichtenberg, w okręgu No­
rymberg!, popełniono wczoraj niezwy­
kłą zbrodnię. Do znajdującego się w

CHOR DANA
ŚPIEWA W SCB3TĘ W „SŁOŃCU“ 

Olbrzymie zainteresc wenie sobotnim 
występem ! ! I

swoim gabinecie radcy sadowego Hacka 
przybyła wieczorem o godz. 10 z formu­
larzem do kasy chorych zatrudniona u 
niego 21-letnia Franciszka Dołlinger. 
Kiedy Hack zajęty był wypełnianiem 
formularza, Dolłinger, wyciągnąwszy z 
torebki nóż rzeźnłcki, błyskawicznym 
ruchem zadała swemu przełożonemu 
cios w kark, którym przebiła ‘ tętnicę. 
Drugiem uderzeniem ciężko zraniła 
Hacka w brzuch- Ciężko ranny usiłował 
wezwać Domocv i dojść do zamieszka-CHÓR DANA, najsławniejszy Zespól

reye.lerscw polskich, po niebywałych i }es.o w pobliżu lekarza. Jednak z powo-
sukcesach w Rosji sowieckiej powrócił 
do kraju i wystani jedyny raz w Poznaniu 
w GCfcCłe, dnia 17 lictopads, o godz. 11 w’e- 

cz°rem w kinoteatrze „Słońce“,
CHÓR DANA żadnej już reklamy 

w Poziiisniu nie potrzebniel Wszystkie 
dotychczasowe występy Chóru Dnna, a 
było ich już dwanaście, odbywały się 
zawsze przy przepełnionej doszczętnie ol­
brzymiej widowni .Słońca“ (1600 m-ejc) 
w atmosferze niebywałego entuziazmu i 
zachwytu Wszystkie piosenki są entu­
zjastycznie oklaskiwane -- bisom i owa­
cjom nie ma keńca. Podobny entuzjazm 
i zachwyt publiczności rano wal na wystę­
pach Chóru Dana ,w Leningradzie, gdzie 
Chór Dnna w ciągu krótkiego czasu dał 
16 koncertów w jednem m’eśc’cl Sen- 
racja dotychczas nie spotykana! Już to 
samo najlepiej chyba świadczy o tej nie­
bywale! rymyatji, jaka ten znakomity 
r°lcki Zespól cieszy się w najszerszych 
sferach publiczności w kraju i Zagranicą.

I tvm razem w ccijctę zbiorą się 
w „Słońca“ w komplecie wszyscy ,.da- 
nowcy", by znowu spędzić dwie rozkosz­
ne godziny w atmosferze najpiękniej­
szych wzruszeń, by upajać się cudnemi 
piosenkami. bv zachwycać się aksamit­
nym głosem Miccrylawa by śmiać
się z przepysznych parodyi i wesołych 
piosenek A. Wysockiego! Program ol­
brzymi i nieknv! Nowe picsenkil Ceny 
bbctńw niebywało rolźonc: od 1—3 zł i 
(włącznie ze wszelkiemi nstawowemi o- 
płatami). Kto nie ma Jc-zcze biletów —- 
niech śpieszy czem.nrędzei f© kery rwą 
wLoń — ponieważ niektóra Imtegorje 
mieise są jnż na wyczerpaniu 111

Hor<?o dn’“: W soboto wszyscy do 
„Słońca“ na Chór Dana I! I

Przedsprzedaż biletów w składzie cy­
gar p. Szrejbrowskiego — ul. Gwarna 20. 
Teł. 56-38

p 17C6

Znthey. Przedstawieniem 
pelńiistrz Śtęfan Barański.

dyryguje ka-

Czesiaw Kaden w Teatrze Wielkim
Dyrekcja Teatru Wielkiego pozyska­

ła na stale znakomitego artystę - komi­
ka Czesława Kadena. który po raz pierw­
szy Wystąpi w operetce „Wiedeńska 
krew“ w roli dyrektora karuzeli. Pre- 
mjera operetki ,Wiedeńska krew“ wy­
znaczona została na sobotę 17 bm.

Z Teatru Nowego
Dziś w środę słynna nowość „Zwycię­

żyłem kryzys“. W czwartek i w piątek 
„Dziady“ A Mickiewicza w oryginalnej 
inscenizacii T Trzcińskiego i wyborowej 
obsadzie z J. Zakiicką w roli Maryli i 
M. Felińskim jako Gustawem W sobotę 
17 bm. o godz. 8 wiecz. po raz ostatni 
iedna z najmilszych komedyj, „Mysz ko­
ścielna“. z Jadwigą Zakiicką. — Ceny 
miejsc popołudniowe t. zn znacznie zni­
żone. W medzieię o godz 4 po poi. ostał 
ni raz przedstawienie czarującej bajki dla

i dzieci .Zbyszek i Danusią“ (skradzione 
I królewięta). Ceny od 50 gr do 1,70 zł.

zabity. Maczuga zbiegł. Gdy zna­
lazł się przed domem swej przyjaciół­
ki w miejscowości Rozbocze, oczeki­
wała go już tam policja, która urzą­
dziła na niego zasadzkę. Bandyta 
jednak spostrzegł zdaleka niebezpie­
czeństwo i ostrzełiwując się, znikł w 
ciemnościach.

’Ol
w morzu

Tokio. (PAT) Z Seulu donoszą, że 
większość rybaków, którzy w liczbie 
1 400 zaginęli w czasie burzv u wybrze­
ża prowincji Nando. została uratowana. 
Dotychczas nie odszukano 356 rybaków, 
którzy znajdowali się na 65 barkach.

du upływu krwi upadł na drodze bez 
przytomności.

Jak się wykazuje, Hack zwolnił ostat­
nio Franciszkę Dolłinger ze służby i to 
prawdopodobnie było przyczyną zbrod­
ni.

Dzień św Sts-nisława 
w Rzymie

Rzym (PAT.) Wczoraj, w dniu 
św. Stanisława Kostki, odprawił Pry­
mas Polski, ks. kard Hlond, uroczyste 
nabożeństwo w kościele św. Andrzeja i 
na Kwirvnale. Obecni byli obaj amba- i 
sadorowie. Skrzyński i Wysocki, kor­
pus dyplomatyczny, oraz licznie zebra­
na publiczność.

WyMi pitóii
Londyn. (Teł. wł.) Przy przełado­

wywaniu prochu w kamieniołomach 
w Kaliiornji nastąpił wybuch. Sześciu 
robotników poniosło śmierć, a dwóch 
jest śmiertelnie rannych.

Kursy dokształcające

Potemkin ¿*mtedorem 
w Paryżu

Paryż. (PAT.) Ambasadorem 
9oyvieckim w Paryżu mianowany zo­
stał dotychczasowy ambasador so­
wiecki w Rzymie Potemkin, któremu 
rząd francuski udzielił już agrement.

Kr ól Piotr
będzie się nadal uczył ?

Londyn. (PAT). Prasa donosi z 
Białogrodu, że zamierzona jest 
zmiana konstytucji, któraby umożli­
wiła 11-letniemu królowi Piotrowi po­
wrót do Anglji celem kontynuowania 
nauk w szkołach angielskich, przerwa­
nych wskutek tragicznej śmierci jego 
ojca, króla Ałeksańdfa.

Nowa afera
Paryż. (Teł. wł.) Sędzia śledczy 

w Rouen wytoczył oskarżenie w spra­
wie nowej wielkiej afery oszukańczej. 
Przy regńlącji rzeki i budowia tam 
sprzeniewierzono podobno 100 miljo- 
nów franków.

Zarząd Obwodu Poznańskiego Związku 
Lekarzy Państwa. Polskiego organizuje 
nod protektoratem dziekana Wydziału 
Lekarskiego U, P, Pann Prof. dr. Karo­
la Jonschera prezesa Wydziału Lekar­
skiego Tow Przy i. Nauk pana prof. dr. 
Stefana Borowieckiego, naczelnika Izby 
lekarskiej Poznańsko - Pomorskiej nana 
prof. dr. Pawia Gantkowskiego I. Kurs 
Dokśztałcaiący dla J.ekarzy w czasie od 
17 listopada' rb. do 7 kwietnia 1935 r. w 
Poznaniu. Program Kursu został pp. 
lekarzom rozesłany.

Opłata za uczestnictwo w kursie wy­
nosi 10 zt, którą to kwotę należy przeka­
zać na konto P. K. O. nr. 2C5-924 łub 
mścić do dnia 17 listopada rb. w biurze 
Związku Lekarzy P. P. Okręg Wielkopol­
ski w Poznaniu ul. Skarbowa 9. Ucze­
stnicy kursu, którzy opłaty do wyżej 
wymienionego terminu nie uiszczą, winni 
to uczynić w czasie trwania kursu.

W adomości notoczneKROMKA MIEJSCOWA
— * Zebrania „Klubu Oetrcwiabów“

odbędzie się w czwartek, 15 listopada, 
o godzinie 20,30 w rest. „Continental“, 
ul. św. Marcin.

— ' pCgtrzełony na Tomie Garbarskiej.
Wczoraj wieczorem opatrzyło pogotowie 
ratunkowe (66-GG) szesnastoletniego Wil­
helma Kiliana (Chwaliszewo 32) i prze­
wiozło go do szpitala miejskiego. Kilian 
opowiada, że wieczorem zbierał węgle na 
dworcu towarowym na Tamie Garbar­
skiej, przyczem postrzelono go w udo. 
Najprawdopodobniej postrzelił go stróż 
kolejowy. W ceiu wyjaśnienia szczegó­
łów tej sprawy policja wdrożyła docho­
dzenia, które przeprowadza kom. IV. (kl)

Ukamienowanie bezbożnicy
H starciu robotników zginęła jedna osoba, li zaś 

jest rannych
Meksyk. (DAT) W miejscowości 

Atlixo w stanie Pueblo doszło do gwał­
townej strzelaniny między dwiema wro 
giemi grupami robotników. Jedna oso­
ba żóstała zabita a 11 odniosło rany. Do-

noszą poza tern, że ubiegłej nocy na za­
mieszkałą we wsi Acajete wdowę i jej 
córkę, znane ze swych przekonań socja­
listycznych. napadła uzbrojona grupa 
judzi i ukamieniowała je.



Strona I — Kurjer Poznański, éroda, 14 listopada 1934 — Numer 518

Czarny dzień giełdy warszawskiej
Dalszy spadek długoterminowych papierów wartościowych — Nieznane przyczyny 

baissy
Warszawa, 13. 11. Na giełdzie 

warszawskiej nastąpił we wtorek dal­
szy spadek kursów długoterminowych 
papierów wartościowych. Pożyczka sta­
bilizacyjna zatrzymała się na kursie 
64, co w porównaniu z poniedziałkiem 
oznacza spadek o 5 złotych. Podaż obli- 
gacyj była wielka, przy braku odbior­
ców. Spadek wywołał zainteresowanie 
w amerykańskich sferach giełdowych, 
które zapytywały w Warszawie o przy­
czynę gwałtownej baissy. Równocze­
śnie z pożyczką stabilizacyjną nastąpił 
spadek akcyj Banku Polskiego, listów 
kredytowych ziemskich it-d. Akcje Ban­
ku Polskiego oddawano po 89,50 zł, 7- 
procentowe dolarowe listy ziemskie po 
43 zł, 4 i pół-procentowe listy ziemskie 
zlotowe po 47, a 4-procentowe ziemskie 
zlotowe po 93 złote. Miejskie listy kre­
dytowe Warszawy płacono po 55 zło­
tych. — Wtorek uważany jest w kołach 
giełdowych za czarny dzień giełdy war­
szawskiej.

Straty kulisy w ciągu kilku dni sza­
cowane są na kilka miljonów złotych. 
Nerwowy nastrój giełdowy podniecany 
jest okolicznością, że faktycznie nie­
znane są przyczyny gwałtownego spad­
ku kursów papierów wartościowych.

Sytuacja
na rynku zbożowym

Warszawa. (Teł. wł). Wznowienia 
zakupów interwencyjnych żyta przez 
państwowe zakłady zbożowe nie nale­
ży oczekiwać przed nowym rokiem. — 
Tylko wyjątkowe okoliczności mogły- 
wencji wcześniej. Na rynku krajowym 
by zmusić zakłady do podjęcia inter- 
utrwaliła się tendencja spokojna dla 
wszystkich gatunków zboża. Cena ży­
ta ustaliła się na rozmaitym poziomie 
w różnych częściach kraju. W okoli­
cach, pozbawionych komunikacji, pła­
cą około 11 zł', w innych zaś około 14 
zł za kwintal żyta przy sprzedaży u- 
miarkowanej. Zagranicę kierowane są 
w ostatnim czasie większe transporty 
jęczmienia i owsa. Zapotrzebowanie 
rynków zagranicznych na żyto jest na­
dal słabe. Ceny zbóż na rynku żagra- 
iiićżnym utrzymują się na poziomie 
ustabilizowanym i nie wykazują więk­
szych wahań, (w)

Przypisywanie baissy wyłącznie zała­
maniu się zwyżkowej gry spekulacyjnej 
uważane jest za nieprzekonywujące.

W niektórych kołach dopatrują się 
przyczyn baissy, spodziewanej ha ^'pod­
stawie dekretów oddłużeniowych no­
wej emisji papierów wartościowych na 
spłatę długów rolniczych- Dekrety od­
dłużeniowe postanawiają, że w ciągu 
lat trzech długi rolnicze, przewyższają­
ce 500 zł, będzie możną spłacać papiera­
mi wartościowemi, które będzie ozna­
czał minister skarbu w porozumieniu

Samobójstwo ucznia 
w pociągu

Warszawa, 13. 11. — W pocią­
gu, idącym z Warszawy do Torunia 
koło stacji Krośniewice popełnił sa­
mobójstwo uczeń 8 klasy gimnazjum 
toruńskiego Mieczysław Balcerowicz.

Przyczyną samobójstwa była silna 
depresja duchowa. (w)

Wodnopłatowiec spłonął
Paryż (Teł wł.) Cztery wodno- 

płatowce francuskiej marynarki wo­
jennej, które wystartowały do lotu 
ćwiczebnego z Cherbourga, zabłądziły 
w mgle.

Trzy po dłuższym czasie powróciły 
na miejsce startu, a czwarty uległ ka­
tastrofie. Przy szukaniu miejsca lą­
dowania aparat zapalił się i spadł na 
ziemię na wybrzeżu. Z załogi, liczą­
cej pięciu ludzi, trzech poniosło 
śmierć.

RECENZJE KINOWE
Kino „Renaissance" wyświeta film p. t. 

„Legion śmierci“. Dobry film egzotyczny 
o bohaterskim oficerze Legji Cudzoziem­
skiej, o uciążliwem bytowaniu na pusty­
ni, walkach z Arabami, o miłości do ko­
biety. która niemal nie kosztuje życia. — 
Technicznie film jest zrobiony bardzo po­
prawnie, zagrany bez zarzutu (Loretta 
Young, Wiktor Jory, Vivienne Osborne).

(Sza)
Kino „Moje“ wyświetla film pod tyt. 

„Narzeczona, z Wiednia“i.;--A,kpia operetki 
rozgrywa się częściowo w Wiedniu, więc 
przy okazji pokazane są widoki tęgo 
miasta przy ilustracji muzycznej, złożonej 
z ładnych melodyj Lehara. Miody ban­
kier z Antwerpii dla poratowania swych

z ministrem rolnictwa w drodze rozpo­
rządzenia. Rozporządzenia te będą u- 
stalały także kurs, po którym wierzy­
ciele będą zobowiązani kupować te pa­
piery. Zdaniem sfer bankowych emisja 
papierów wartościowych na spłatę dłu­
gów rolniczych musi spowodować 
osłabnięcie kursów dotychczasowych 
papierów wartościowych. Dokonywują- 
ca się obecnie baissa papierów warto­
ściowych jest 'zdyskontowaniem spo­
dziewanego w niedalekiej przyszłości 
spadku kursu. ... (w)

interesów ma się ożenić z bogatą panną, 
tymczasem zakochał się w córce biedne­
go przewodnika. Tak się szczęśliwie 
składa, że jego przyszła narzeczona woli 
wyjść zamąż za muzyka, a że i ona nie 
ma pieniędzy, więc cale towarzystwo, po 
dojściu do porozumienia zakłada za­
miast banku wesołą kawiarnię. Żywe 
tempo akcji, dużo zabawnych epizodów, 
dobra gra artystów z pełna temperamen­
tu Marta Eggert na czele, stwarzają film 
przyjemny i wesoły. (ver)

Kino „Sfinks" wyświetla film pod tyt. 
„Pieśni nad pieśniami“ '— jeden z naj­
lepszych filmów, jakie oglądaliśmy w u- 
bieglym sezonie Reżyser Mamoulian, 
transponując powieść Sudermanna na 
język filmu, potrafit riiętylko zachować, 
ale nawet uwydatnić całą barwność i bo­
gactwo charakterystyki wszystkich boha­
terów tego interesującego romansu. Bo 
też rozporządzał, poza dużemi środkami 
technicznemu doskonałym materiałem 
aktorskim. Wszak rolę Liii kreuje Mar­
lena Dietrich, która tę role zalicza do 
swych najlepszych i najbardziej wykoń­
czonych kreacyj. wszak role nawet drugo­
planowe są wycyzelowane i wypracowane 
doskonale (Brian. Aherne, Lionell Atwill 
i Allison Skipworth). Całość składa się 
na obraz miary nieprzeciętnej. (Sza)

Kin® „Gwiazda" wyświetla polski film 
p. t. „Parada rezerwistów“. Dwie go­
dziny7 śmiechu wypełnia ta przezabawna 
komedja. zawierająca dzieje prowincjo­
nalnego restauratora, kochającego się w 
uroczej dyrygentce orkiestry. Zostaje on 
wezwany na ćwiczenia wojskowe współ 
nie z dwoma Swoimi kelnerami, z których 
jeden jest kapralem, a drugi starszym 
szeregowcem rezerwy. Biedna jest, oczy­
wiście, dola szefa, gdy podwładni stają się 
jego zwierzchnikami. W przewesólei ko 
medin rolé główne- grają znakomici komi­
cy: -Adólf Dymsza, Władysław Walter i 
W, Sielóński Ideałem wszystkich trzech 
jęsti urocza kapęlmistrzyni. Tola Mankie- 
wiczówna. Piosenki z .Parady“ z „Bar­
barą!1 na czele zyskały sobie wielką po­
pularność. (ver)

Jarmark wełny w Poznaniu
Na jarmarku wełny, który odbyt się 

w dniu 13 listopada 1934 r„ zgłoszono 196 
partyj wełny, wynoszących około 104 5u0 
kg. z 10 województw. W dniu jarmarku 
sprzedano 136 partyj, wynoszących 54115 
kg., za sumę 149 588 zl Przeciętna zatem 
wynosiła 2.75 zl za 1 kg. wełny. W po­
równaniu z przeciętną, jaką płacono na 

• ostatnim jarmarku w dniu 14 sierpnia 
r. b„ przeciętna uzyskana w dniu 13 
listopada 1934 r. wynosiła o 0,22 zl więcej 
na 1 kg. wełny. Na jarmarku w sierpniu 
rb. mianowicie wynosiła przeciętna 2,53 
zl za 1 kg. Tendencja na grubsze wełny 
bardzo mocna. (P. A. T.)

Bilans Banku Polskiego
Warszawa, 13. 11. — W pierw­

szej dekadzie listopada zapas złota w 
Banku Polskim powiększył sią o 0,6 
miljonów złotych, do 498,1 miljonów, 
a stan pieniędzy zagranicznych i de­
wiz obniżył się o 0,6 miljonów do 35,9 
miljonów złotych. Zapas polskich mo­
net srebrnych i bilonu wzrósł o 18,5 
milionów do 25.9 miljonów. Obieg bi­
letów bankowych spad} o 41,7 miljo­
nów, do 968,4 miljonów. Pokrycie zło­
tem zwiększyło się z 45,7 do 46,08 1 
przekracza normę statutową o przeszło- 
16 punktów. (w)

GIEŁDA WASSZfl^SKA
z dnia 13. 11. 1934 r.

Dewizy:
trans sprzed. kup.

Belgja 123.1Û 123,71 123,00
Berlin 213.30 214.30 212.30
Gdansk 172,80 173,23 172,37
Holandia 358,15 359,05 357,25
Kopenhaga 118,45 119,05 117,85
Londyn 28,59 20.72 26,46
N. Jork kabel 5,3014 5.33% 5,27%
Oelo 133.20 133,85 132,55
Paryż 34,91% 35,00 34.83

1 Praga 22,13 22,18 22,08
Sztokholm 137,05 137,70 133,40
Szwajcaria 172,25 172,68 171,82
Wiochy 45,38 45,50 45,26

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe 1 obligacje:

3% poż. bud............................................ 44,00
5% poż. konwers. ....... 64,00
0% poż. dolarowa.............................. 67,00
4% poż. oremj. doi................................. 51,50
7% poż. stabiliz...................................... 67,25

Tendencja słaba.
Akcje w zlocie:

Bank Polski........................................ 90,00
Norblin .................................................. 29,00
Haberbusch . . . . . ... . 34,00

Tendencja przeważnie słabsza.

Za ogłoszenia) reklamy odpo­
wiada adminirtraoa w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

ARTRETyK może sie stoi inwnlitlai
bo dolegliwości artretyczno-reuma tyczne powodują bóle, znie­
kształcają stawy utrudniają ruchy i powodują stopniowo utratę 
zdolności do pracy.

Zioła Magistra Wolskiego ..Reumosa", zawierające rzadka 
rośbne chińską Schm-Schen. usuwają kwas moczowy, łagodzą 
cierpienia artretyczne. reumatyczne i bóle ischiasu.

Zioła ze znak. ochr. „Reumosa" do nabycia w aptekach 
¡ składach aptecznych. nr 11036

Wytwórnia Magister B. Wolski, Warszawa. Złota 14 m, 1.

cena
Pełna waga — czystość surowców— niska i [ 

dostępna, dla wszystkich

!’ Czekolada A. PIASECKI !!
5. A.

n 12 450

Wiotróalłl Bez pozwilento.
W wielkim wyborze, wszelkich rozmiarów tarcze, 
naboje małokalibrowe małokalibrowe sztucerki. broń 
myśliwską światowych fabryk. Geny zniżone. — 

konkurencyjne
J. Spceht Nast.. wlaśc, J, K. Chmielewski, Poznań. 
Fr. Ratajczaka 3. Zal. 1861 r. Tel. 13-38. ng 10 069

Nagłówkowe słowo / (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
I t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.45. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,30.
t3.tSMŁk„aUltitagS»a

Futra
do reparacji, przefasonowaiiia na­
leży dać do fachowca. Polecam

PnrlwiprTriTplr m 1 Tłnłv gotowe futra damskie i meskie. 1 oawieczoreit za 1 Z4Oiy,!j,a(leusz Olszyński, mistrz ku- 
tort ze śmietana i kawa bib czę- śnierski, Poznań, św. Marcin 58.

OSOBISTE Psa
pokojowego kupię. 
30, m. 3.

Mickiewicza 
zdg 27 987

15. ”OKOJE UMEBŁ.
«■iiwiiBswuiimiitiOMrawuiM

76 SZUKA POSADY

kolada tylko u Webera, 
dr 4093

Nowa 4.

Materjały bielskie na 
ubrania męskie, płaszcze 
poszycia na futra i t. d.
kupuje sie najkorzystniej w fir­
mie
Fr. Drabętowicz, Poznań 

Plac Wolności 13
(obok Policji Państwowej), 

dr 3796

50 lat
istniejący skład obuwia w Tno- 
wroClawiv ko, zystnie do sprzeda­
nia. Zgłoszeń.a F-a Kr. Lemań­
ski, Inowrocław. zdg 27 964

Co futro

dr 4 084

Futra
damskie, meskie oraz wszelkie 
skórki w. wielkim wyborze. Naj­
tańsze- źródło zakupu. Przyjmuje 
wszelkie przeróbki według naj­
nowszych modeli fachowo i tanio. 
Królikiewicz. Podgórna 6.

Pr 6425-32.34

Kupię
urządzenie składowe na kolonjal­
kę. Oferty Kurjer Poznański

zdg 27 928

Pokój
kuchnia lub dwa parter, pół ro­
ku Zgóry Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 27 90«

Wynajmę
zaraz dwuosobowy frontowy. Sło­
wackiego 35—5 wysoki parter.

zdr28 255

panów z utrzymaniem iub bez od 
zaraz. Półwiejś <a 5. m. 10.

zdg 27 923

Półwiejska
5, m. 6. zdg 27 921

11. KUPNA

Pianino
lub fortepian kupie. Oferty 
Kur jer Poznański zdg 27 9f

Samotny
poszukuje wzamian za mieszka­
nie jedna ubikacja jakiejkolwiek 
pracy stróżostwa, portjerstwa, 
itp. przyjmie każde zajęcie.

zdg 2.7 812 ‘

17. LOKALE
anonBaoEBB

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej ’rzeciej cenie

drobnych.

Fiekarz
cukiernik dobry fachowiec, obe 
znany z wszelkiego rodzaju oie 
cami. starszy pomocnik z dobre­
mi świadectwami. Adres Helio- 
dor Bregier. Ostrów: Szpitalna 
10.___ _ zdg 26 565

Szukam
posług! za pokoik. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 27 674 ________ _

Panna
zna wszelka prace domową, zna 
czesanie, szuka posady do 2 osób 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 27 664

Fosteriera
pieska malej rasy, białego. czar- 
nemi plamami. 6—12 miesięcy sta­
rego. kupie. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański dg 4 164'5

Pokoju
lub pokoju kuchnią 
małżeństwo, środka

3 pomieszczenia
27 Grudnia 20

,__ .5 I podwórze na celę b___
we lub handlowo przemysłowe od 
1. 1. -1935 od gospodarza. Tamże

Szofer
mechanik z długoletnią praktyką 
obeznany z obsługa cntral elek­
trycznych. zakładaniem światła, 
przyjinie posadę za matem wy- 
nagrodzeniem, miejscowość obo- 

lojetna.. Łaskawe oferty proszę dc 
Kur jera Poznańskiego zdg 21 22‘

Mistrz
ślusarsko te ta-ski lat 31 z u- 
kończona 2-Dtnią szkoła tecli- 
niezną specj ilność obrabiarki, 
dobrz» obeznany z wszelkiem1 
maszynami i piacą narze Iziowa 
poszukuje posady. Miejscowość 
obojętna Oferty Kurjer Pozn

zd. 26 317

28. ROZRYWKA

Władczyni - nadkebieta 
srebrnego ekranu 
Marlena Dietrich

15.’w nieśmiertelnej powieści „Pieśń 
Kino „Sfinks . 

28 010

„ ..__ „____ _„v, Dziewczyna
bezdzietne piwnica wielkości 55 ra*. wysoka z dobrem gotowaniem, dobremi 

... . xr • ~ Informację mieszkanie 15 świat ectwami poszukuje od 15. w niesmiericmeski"X 27 IsT JCT Poznan-| ULS» kOnfekc,‘ Romanowski posługi fub posady. Oferty Ku-,nad pieśniami 
ski zdg -7 898 i Ska. dr 4 166 rjer Poznański tdg 27 649 zdg

to Edmund Rychter — co palto - to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznan Ostrów Wlkp.

D J l i. na miesiąc listopad 1934 roku M oba wydania razem w Poznaniu rrzeapiaia w ełkspedycji zł 3,20. w agencjach w mieście zl 3.50. z odnoszeniem do
---------------------------- domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie z! 4.14. kwartalnie zł 12.40. pod opaska miesięczni» w Polsce zł 7.50. w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych aila wyższą. przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie raiedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątccznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76. 33-07, 35-24, 35-25, 40-72. w niedzielę.

0OłO S 7 f* 1*11 A na stronie S-Junuwej 25 gr„ na stronie 4-Iamowej przy końcu tekstu 
^6 redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie
nd i 5TZJ ,lru5tej <Iub trzeciej, 120 gr. przed wiadomościami -potocznemi 200 gr
w-Jk .Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nąd-wysKi. ugioaziajł,a oo wydania DiyraiinpiiYi nrzvimm<whv «wgz.u , rso.iirnnh

- ■ -------------cłuvił\ uini.iju.. wyiławjuciwo [lip uupuwiuua.
n.umeru 2 i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości,

święta i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200 119
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